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PRENU~tERA 1'.<\ 
w miejscu: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 
I Ceua pojedyńczego numeru ,\ 

I 

z p ::p~ s~ ł k ą: ! 
rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 I 
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OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitll.-Za ogłoszenia kilka­

I krotne po k. 5. - od wier-

II 
sza.-Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniezne 

I 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 20 od wier-
I sza petitu. I 
I 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym . 
~_----=.. 

WychodZI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pren'U'Iltel'atę przyj'lltują: Ogłoszenia przyj~ują: 

w Piot1·k.owie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. TV Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. TV B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. WaJigórski Karol. W Łask.u, W. 
Grass. JV .Rawie W. Hipolit 015zew~ki. W.Radomsku W.1I1yśliński 

J17 Piot1"kowie Redakcyja .Tygodnia" i obie księgarnie. W J17a1'szawie 
• Warszawskie Biuro Ogłoszeń~ Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchmau i S-ka"). W Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica lIIikołajewska JfI 7 oraz miejscowe księgaruie. 
TV innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spozywczego. wymienione, przyjmujące preuumeratę. 

Doktór Wolski (1-1) 
marnują się nicprodukcyjnie; setki milijo- stki, któraby skupiła w swym ręku władzę 
nów wydaje się na przygotowanie strasz- i kierunek akcyi ratunkowej; wszystko zale­
ny<,h środków zniszczenia, które dziś 8ą źy od mniej lub więcej silnego Ol'ganu głosu, 

po południn. ostatnim wyrazem nauki, a jutro utracić dzięki któremu zyskuje się posłuch, ale na -D-------'-'-k-'--r--fl--'-".-'-'- muszą wszelką wartość skutkiem nowych chwilę tylko, póki nie zjawi się ktoś posiadają­ROWer angle s ł "ł!;;,n ie u wynalazków. Oświata ludu, jego dobrobyt cy donioślejszy głos: wtedy wszyscy r~ucają 
i bogactwa tamują się lub sprowadzane by- swą czynność i biegną na głos nowego przy­
wają na manowce. wódcy. Gdybyż jeszcze ten ostatni był bar­

:pOViTrócn 
Przyjmuje od g. 4-ej do 6·ej 

mało uzywauy, funtów 28, z wszelkiemi przyborami, 
trąbką, podstawką i lakierowanemi, oraz przypina­
nemi błotnikami--do sprzedania za rs. 145 (kosztował 
rs.2(0). BliŻSza wiadomośli w Redakcyi .Tygodnia·. 

(2--1) 

W ten spos6b, w miarę tego, jak wzrasta- dziej doświadczonym, ale gdzietam: ot, wy­
ją uzbrojenia. każdego z pań:itw, coraz mniej daje mu się, że on lepiej zarządzi; zmienia 
odpowiadają one wytkni'itym przez rządy tedy dla swego widzimisię cały sys.tem ra­
zamiarom. Naruszenie ustroju ekonomiczne· tunku, a. tymczasem czas upływa I to, co 
go, wywołane w wielkim stopniu przez nad- można było pół godziny temu wykonać z * zwyczajne uzbrojenia, wieczna obawa, która łatwością, obecnie staje się niewykonalnem. 

Telegraf rozniósł przed kilku dniami objawia się w olbrzymiem nagromadzeniu Brak nam tedy przy każdym prawie po-
po świecie fakt wielkiej wagi. wojennych środków, zamieniają zbrojny po- żarze na wsi kierownika, brak tem większy, 

Jest to komunikat urzędowy, ogłoszony kój doby obecnej w przygniatające brzemię, że właściwie mówiąc niema ani czem ani 
w "Prawit. Wiest.", w którym p. minister które narody znoszą z wielkim trudem. kim kierować. Na każdej chacie włościań­
spraw zagranicznych oznajmia, że otrzymał Jasną wobec tego jest rzeczą, że gdyby stan skiej, obok nazwiska właściciela wypisanego 
od Najjaśniejszego Pana upoważnienie do podobny przedłużył się, w zgubny sposób do- w języku państwowym, zwykle malują jakieś 
zaprojektowania mocarstwom konferencyi prowadziłby do tego właśnie nieszczęścia, narzędzie ratunkowe-więc bosak, topór, wia­
międzynarodowej, mającej na celu-po wsze- którego stara się uniknąć i przed którego dro, sikawkę ręczną i właścic!el chaty j~st 
chne rozbrojenie. grozą wzdraga się już teraz myśl ludzka. obowiązany dane narzędzie D1etylko posla-

Wspomniany dokument tak sie przedsta- Położyć tamę nieustającym uzbrojeniom dać, ale nawet dostarczyć je w czasie poża-
wia:· • i znaleźć środki, mające zapobiedz zagraża- rUi tymczasem na 100 zebranych przy ogniu 

Petersburg, 28 sierpnia. (Tel. Ag. Ros.).- jącemu światu całemu nieszczęściu, oto dziś 90 przychodzi z pustemi rękami i gapi si~ 
"Praw. Wiest." ogłasza: Z Najwyższego po- wyższe przeznaczenie wszystkich państw. jedynie na ogień, który tymczasem przerzu­
lecenia Najjaśniejszego Pana minister spraw Przejęty tem uczuciem Najjaśniejszy Pan ca się z chaty na chatę, z obory na stodołę 
zagranicznych wręczył dnia 14 (26) sierpnia raczył mi pozwolić, ażebym si~ zwrócił do i idzie dalej, aż obejmie całą wieś. 
wszystkim przebywającym w Petersburgu wszystkich mocarstw, których przedstawi- Zdaje się, że nic łatwiejszego jak urzą­
przedstawicielom zagranicznym następujący ciele akredytowani są przy Najwyższym dzenie wiejskich straży ogniowych pod prze­
komunikat: Zachowanie powszechnego po- D~orze, z propozycyj~ zwołania konferen- wodnictwem b~rdziej e~e~giczny~h jednostek 
koju i możliwe puwstrzymanie ciążących na C~I, w celu roz~a~rzema tego ważnego ~ada- z pośród włOŚCIan. IstDleJe. przeCl.eż t .. z. nor: 
wszystkich naro~ach nadzwyczajnych uzbro- ma. Przy ~ozeJ pomocy konfer~nc.rJa ta maln~ u~tawa,. nal~ż.r Jeno lptehgencYl 
jeń, jest w dziSIejszym stanie rzeczy celem, ~ogłaby ?yc dobrą wróżbą dl~ zbhżaJąc~go prowlDcyJonalneJ WZląC SIę do~c ~or~co do 
do którego zmicluać powinny starania wszy- SIę st?lec.la; złą~zyłaby ona w Jedną potęzną czynu, a ręczę, że tylko patrzec, Ja~ przy 
stkich rządów. Wzgląd ten odpowiada cał(lśc usJlowama wszystkich pańs.tw, d~żą- pożarach będą czynne drużyny ochotUJcze. 
w zupełności humanitarnym i wspaniało- cych. szczerze do tego, ażeby WIelka Idea Zaczną (lne swoje istnienie od nabycia na­
myślnym zamiarom Jego Cesarskiej Mości, pokOJU p~'Ysz.echnego .tryumfowała .nad kra- rzędzi ratunkowych; na początek najbardziej 
mego Najjaśniejszego pana. W przekonaniu, lD~ kłótn.) I ~Iezgodl I równocze~Dle wzmo- nieodzowne są sikawki choćby po jednej na 
że tak wzniosły cel odpowiada istotnym po- cUJłaby. Ich Je~no~c pr~ez uznaDle podstaw gminę, przypuszczam, że parokonna zupełnie 
trzebom i legalnym życzeniom wszystkich prawa' I spraw~edhwośCl" na kt?rych spoczy: by wystarczyła; co zaś do ceny, to więcej niż 
mocarstw, rząd Cesarski sądzi, że chwila wa db~zpleczenstwo panstw I pomyślnośc 100-150 rubli uie powinna kosztować a su-
obecna nadaje się bardz do wyszukania naro GW. ma ta zwróci się gminie po paru pożarach 
w drodze międzynarodowych obrad najsku- choćby w postaci wynagrodzenia za dostar-
teczniej61zych środków dla zabezpieczenia, czone do ognia. narzędzia ratunkowe. Be· 
wszystkim ludom prawdziwego i trwałego OaJ:EN N.A. ""\7V"SJ:_ czek nie potrzeba: pożary najczęściej bywa-
pokoju i przedewszystkiem dla położenia ją latem, kiedy wypróżnione kłody od ka-
tamy zwiększającemu się coraz bardziej Dziesięć gmin w powiecie rawskim posia- pusty doskonale zastąpić mogą specyjalne 
wzrostowi współczesnych uzbrojeń. W ciągu dło najniezbędniejsze narzędzie ratunkowe, beczki. Zresztą nabycie paru beczek uie jest 
ostatnich 20 lat pokojowe dążności rozwinę- jakim jest bezwątpienia sikawka; można znów tak wielkim wydatkiem; ważniejszą 
ły się bardzo w poczuciu ludów oświeconych. tedy sądzić, że wkrótce b<idziemy widzieli i trudniejszą jest do rozwiązania sprawa 
Zachowanie pokoju stało się celem polityki sikawki i po innych gminach, powiatach, zkąd brać wodę w czasie pożaru. Zwykle we 
międzynarodowej; w imię pokoju wielkie gubernijach. Byłoby pożądanem, żeby wsi istnieje kilka studzien, z których cała 
mocarstwa związały się w potężne przymie- okres oczekiwania , nie trwał zbyt długo, wieś czerpie wodę; niech wi~c ogień ogarnie 
rza, dla lepszego zabezpieczenia pokoju sprawa to bowiem nader ważna. te właśnie osady posiadające studnie, a cały 
zwiększyły one do niebywałych dotąd roz- Każdy, kto kiedykolwiek był obecny w ratunek staje się bardzo złudnym jeśli na­
miarów swoje siły wojenne i zwiększają je czasie pożaru na wsi zwrócił z pewnością wet nie niemożliwym. Pozostaje w takicIJ 
dotąd, nie cofając się przed żadnemi ofiara- uwag~ na parę okoliczności, jakie towarży- razach korzystanie z łopat i piasku do za8y­
mi. Usiłowania te nie mogły jednak dopro- szyły temu rozpasaniu się zwykle posłuszne- pywania ognia, ale jest to możliwe tylko na 
wadzić dotąd do pomyślnych rezultatów po- go i użytecznego żywiołu. Zdawaćby się ziemi, na dallh niepodobna dorzucić piasku. 
żądanego pokoju; wzrastające ciągle brze- mogło, że za to ujarzmienie, za to poddań- 'rutaj równieź mogłoby być zastosowane 
mię ciężarów finansowych podkopuje dobro- stwo, żywioł ów mści się na swych ciemięży- rozporządzenie, polecające kopanie studzien 
byt społeczny. Umysłowe i fizyczne siły cielach, a że mścić się umie-to pewnik. nie w obrębie zabudowań a zarazem zro~­
narodów, praca i kapitał oderwane w wię- Okoliczności te są następują'ce; zupełny ilzające gromady wiejskie do utrzymywama 
kszej cz~ści od właściwego przeznaczenia, brak jakiegokolwiek porządku, 'brak jedno- wspólnym-kosztem wspólnych studzien. 
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Prawdopodobnie polecenie tego rodzllju 
w początkach przynajmniej spotka się z nie­
chęcią, a nawet biernym oporem ludu, ale 
przy pierwszym ogniu wieśniacy przekonają 
się o korzyściach wypływających z tych 
urządzeń i błogosławić będą tego, kto je wy­
dał, jak dziś błogosławią te nieliczne jedno­
stki, które się narażają w czasie pożaru. 

A nieliczne one-to fakt, który kHżdemu 
rzuci się w oczy. Każdy prawie z włościan 
choćby najdlłłej mieszkających od płonącej 
chaty, przedewszystkiem wynosi swoje sprzę­
ty, wyprowadza inwentarz i, pozostawiwszy 
przy nich żonę luu dzieci, sarn spieszy do 
ognia przedewszystkiem chcąc się popatrzeć 
na niezwykłe zjawisko. 

Do ratowania, zalewania, napędzać trze­
ba; działa też zachęcająco przykład, ale nie 
na wszystkich-większość nie chce wypuścić 
z ręki jakiegoś patyka czy łopaty, obawia­
jąc się że go wi~cej nie zobaczy. Najgorzej 
podczas pożaru zachowuje się młodzież: wy­
rostki 12-15-18 letnie chodzą jedynie 
koło ognia, uie chcąc przyłożyć ręki do pom­
powania lub wożenia wody. Starsze poko­
lenie nie żałuje pracy, na nieszczęście nie 
mającej kierownika. 
Są to wszystko spostrzeżenia i rady zebrane 

w chwili, gdy pożar już nawiedził wioskę; 
co jednak czynić, aby się go ustrzedz? W tym 
kierunku wszędzie wiele już zrobiono; my 
jedni śpimy spokojnie, czekając aż łuna nas 
zbudzi. Zacznijmy od budowy chaty wło­
ściańskiej, wszak ona posiada wszystkie 
warunki aby ułatwić zapalenie się: kominy 
budowane nadzwyczaj licho z cegły niewy­
palanej, wsparte na belce, otoczone zewsząd 
tak pHlnym materyjałem, jakim jest strze­
cha; chaty skupione jedna obok drugiej na 
znacznej przestrzeni; budynki gospodarcze 
połączone jeden z drugim słomianymi da­
chami. Czyż to wszystko nie przyczynia się 
do zwiększenia niebezpieczeństwa w razie 
gdy we wsi zapłonie chata? A o pożar na 
wsi bardzo łatwo: nicostroźne obchodzenie 
się z ogniem, papierosy, zemsta sąsiedzka, 
piorun wreszcie-i ogień gotowy! Ogień zaś 
na wsi to rzecz straszna, tem straszniejsza, że 
płoną zabudowania ubezpieczone bardzo ni z­
ko, często wcale nieubezpieczone; poprzedni 
bowiem właściciel ubezpieczył, ale przebudo­
wał dajmy na to chatę i nie zawiadomił o tern 
wójta; w razie więc pożaru nie dostanie nic, 
bo spłonął inny budynek nie ten który był 
ubezpieczony. Nadto, żadne towarzystwo 
ubezpieczeń nie przyjmuje du asekuracyi 
nieruchomości chłopskiej ze względu na 
znaczne ryzyko; płoną tedy krowy i konie 
chłopskie, p/oną sukmany i wełniaki, pali 
się pościel, a gdy wszystko się spali, pozosta­
je ruina, nęuzna, brak inwentarza, brak 
odzieży, brak zboża. 

Ostatni punkt daje dużo do myślenia. Czy­
by które towarzystwo ubezpieczeń, a jest ich 
w Państwie obfitość nielada, nie podjęło się 
choćby na próbę ubezpieczania ruchomości 
włościańskich? Wszak możnaby zaprowadzić 
taryfę tern niższą im większy stopień bez­
pieczeństwa przedstawia dana osada, a tem 
samem oddziałałoby się na zwiększenie dba­
łości w budowie chaty. Może po latach paru 
i owo nieszczęsne krycie słomą wyszłoby 
z użycia; byłoby to wbrew tradycyi, ale bez­
pieczeństwo też coś warto. Wyborny środek 
nie pozwalający na przerzucanie się ognia­
to drzewa między budynkami; należy wpły­
wać na włościan, by je sadzili w możliwie 
największej ilości, a zarazem zachęcać ich 
do sadzenia drzew owocowych, z których 
wyciągną podwójną konyść. Nagrody pie­
niężne za ratowanie w czasie pożaru mają 
swoje znaczenie; sądzę jednak, że większy 
by miało wpływ, gdy by pieniądze zasf,ąpio­
no odznaczeniami i gdyby te ostatnie rozda­
wano ' możliwie najuroczyściej. Może się my­
lę, ale zdaje rui się, że chęć wywyższenia się 
nad innych, próżność-to struna, na której 
wiele melodyj wygrać moźna. 

Rospisałem się może zanadto o ogniu; cóż 
jednak robić, kiedy mnie, com się dość na-

T YDZIEN 

patrzył na ogień na wsi, gorączka poprostu 
ogarnia na samą myśl o stratach, na jakie 
ta klęska naraża bezbronną ludność wiejską. 

Uwaiam tedy za obowiązek inteligen­
cyi wiejskiej oddziaływanie i przekony­
wanie ludu o konieczności nabywania na­
rzędzi ratunkowych (jestem pewny, że mo­
żnaby je dostać nawet na wypłaty), nieod­
zowności straży ogniowych i t. p, urządzeń, 
o których dotychczas głucho jakoś po wsiach. 

S. K. A. 
---(.)---

:NOWY ROK SZKOL:NY. 
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Tak więc, dzielna młodzieży nasza, o jedno 
cię tylko prosimy: pełń sumiennie i wytrwa­
le swój obowiązek, a reszta - dodaną ci 
będzie. M. D. 

--«.:J)---

XrolliKI/ PiolrKO/l1SKII, 

Prosimy czytelnik6w z miasta Piotr­
kowa i calej piot1'kowskiej gubernii o lw­
munikowanie nant faktów bieżących i 
ciekawszych wypadk6w. Proste podanie 
'Wiadomości jest dostateczne; Qb1'obienie 
można pozostawić 1'edakcyi. 

Po paru miesiącach przerwy, znów się zaroi-
ło na ulicach naszego miasta. Po odpoczynku - Nauczycielem j~zy"a 11olskiego w 
wakacyjnym, młodzież szkolna powraca do miejscowem gimnazyjum, na. miejsce wy­
zwykłych zajęć, z nowemi do pracy siłami, szlego do emerytury prof. Jasielewicza, mia­
któremi oby umiała szafować stopniowo i nowany został p. Wacław Lewii.ski, wycho­
umiejętnie. Szafunek ten wprawdzie nie za- walliec uniwersytetu warszawskiego. 
wsze od niej zależy; w najniższych zwłasz- - Komitety powiatowe kuratoryjum 
cza klasach, od malców-którzy stosunko- trzeźwości otrzymały zawiadomienie od tu­
wo najwięcej są obarczani pracą i w których tejszego komitetu gubernijalnego, iż l-o) mi­
małe mózgi wtłaczają się całe góry łaciń- nisteryjum skarbu wydało rozporządzenie, 
skich, greckich i innych słówek, matcmaty- na zasadzie którego wszelkie herbaciarnie 
cznych definicyj i zagadnień-od malców i kuchnie tanie, zakładane przez kuratoryja 
trudno wymagać, aby nie pracowali nad- trzeźwości, jako zakłady filantropijne nie­
miernie jeśli pragną zadość uczynić obo- mające znaczenia handlowego, nie podlegają 
wiązkom dobl'ych uczniów; trudno żądać wcale opIacie podatku handlowego; 2) na 
od nich, by gwoli zdrowiu, szli spać najpó. podstawie tego rozporządzenia izba skarbo­
źniej o lO-ej, skoro do tej godziny zdołali do- wa piotrkowska może wydawać pozwolenie 
piero pJ"zegryść łacinę i grekę. Jeśli icb za- kuratoryjum trzeźwości na otwieranie her­
pakujemy o tej porze do łóżka, kiedyż odro- baciarń i kuchni tanich, nie obowiązując ich 
bią resztę na jutro lekcyj? Tak więc "ko- do wykupywania patentów i nie uciekając 
chanku, albo siedź do l-ej w nocy-albo się każdorazowo do uzyskania zezwolenia 
wstań o 5-ej rano, a w klasie pamiętaj uwa- na to mininisteryjum skarbu. 
żać pilnie, być przytomnym i nie usnąć cza- - Komitet gubel'nijalny kuratoryjuru 
sem na lekcyi-pamiętaj!" trzeźwości rozesłał w tych dniach do ta-

Od jutra oto zaczyna się na nowo nauka kichże komitetów powiatowych odpowiednie 
szkolna; od jutra też w każdej niamal rodzi- znaki dla członków kuratoryjów. 
nie rozlegać się będą wieczorami powyższe Ogl'auiczeuie. Wobec wydanych 
słowa rodziców, a przy nich zasępiać coraz przez departament lekarski nowych przepi­
bardziej ich oblicza, bo coraz bard1.iej ble- sów o wyrobie wód gazowych, wydział le­
dnąć będą lica malców, wzrok icb przyga- karski miejscowego rządu gubernijalnego za­
sać--dopokąd wreszcie nie wzrosną w lata pr1.estał wydawania osobom prywatnym po­
i lie nabiorą z wiekiem większej odporno- zwoleń na tego rodzaju fabrykaeyję. Osoby 
ści i siły. Wprawd.zie wówczas niejeden oj- prywatne, mające prawo wyrabiać dziś wo­
ciec lub matka nie pozna w swym dziecku dy gazowe na mocy dawnych pozwoleń, 
dawnycb, jakie rokowało ono, zdolności-no, a l1ieczyniące zadość wskazanym w rzecz o­
ale taka już kolej rzeczy: przecie tu idzie nych przepisacb warunkom, zmuszone zosta­
o patent, o kwalitikacyje o prerogatywy, ną do zaprzestania swej fabrykacyi. 
o-stempel!.. - Święta żydowskie. Wobec zbliżają-

W tej chwili-aby dojść do tego celu zbie- cych się świąt żydowskich, rząd gubernijal­
gło się do tutejszego gimnazyjum przeszło ny pozwolił na czasowe otwieranie prowizo-
470 osobników różnego wieku, a z tych za- rycznycb domów modlitwy, z warunkiem 
pisało sifJ po 80 przeszło malców do klasy aby po świętach były takowe natychmiast 
l-ej i 2-ej, skutkiem czego otwarte zostały skasowane. 
w tych klasach oddziały równoległe. Daj - Obecny I'ynek ta.·gowy, położony 
wam Boże wszystkim siły i zdrowie, a zwla- przy naj piękniejszej w przyszłości ulicy PiotI:­
szcza ową gorącą chęć do nauki i pragnie- kowa (alei Aleksandryjskiej), wcale ni~ 
nie wiedzy-wiedzy, która jedna tylko o wa- przyczynia się do jej ozdoby: nieład w roz­
szej przyszłości stanowi!.. Pamiętając o tem, mieszczeniu straganów, śmieci i nieporządek 
łatwiej pokonacie wszelkie truuności, prę- całodzienny, którego trudno nawet uniknąć 
dzej wytrwacie w wllszej energii, aż w koń- przy ciągłem targowisku, będą zawsze szpe­
cu-doplyniecie do portu! cić to miejsce niędawnych, ogólnych space-

Pomnijcie nadewszystko o tem, że najpiel'- rów, przemienia.ią~" się szybko w pierwszo­
wszym i najświętszym obowiązkiem człowie- rz~dną ulicę. O wyniesieniu ztamtąd tar­
ka jest własnie pełnienie swego obowiąz- gów, wobec braku odpowiedniego na nie 
ku. I gdyby tylko każdy z nas miał ten placu, trudno marzyć; należy więC) przynaj­
cel wciąż na pamięci - ten jeden jedyuy mniej ująć w pewien ład i zszeregować 
cel - wówczas całe życie społeczne, już wszystkie stragany, a halę, podobniejszą 
przez to samo, wrychle zbliżyłoby się do dziś do remizy na lokomotywy, przebudować 
ideału! i obniżyć-wreszcie plac cały zasłonić od 

Pełń więc swój obowiązek: lekki czy cięż- strony alei jakimś estetycznym murem, z od­
ki, słodki czy gorzki-nie pytaj o nic: tylko powiednią bramą wjazdową. Podobno ma­
pełń go. Naucz go się pełnić zawczasu w 1'0- gistrat nasz o tem my~Ii?. Jeśli tak-to 
dzinie i szkole, aby poczucie jego weszło ci bardzo dobrze; szkoda tylko, że nie pomyślał 
w krew, a wówczas bądź spokojny: przez o tem odrazu, w chwili przenoszenia tam 
całe życie i na każdem stanowisku potrafisz targów z dawnego rynku Maślanego. Lepiej 
być użytecznym, staniesz się przykładem dla jednak zapóźno, niż wcale! Kto nie dołoży 
innych, zaslużysz sobie- na szacunek powsze- okiem i rozwagą, dołoży kieszenią; dołożyć 
chny, że nieprzyjaciel twój nawet l-JE.tdzie zmu- jednak musi i dołożyć powinien. Idzie tu 
szony oddać ci sprawiedliwość. Słowem, naucz i o wygodę więkstą i o estetykę, a tak jedną 
się dziś sumiennie spełniać obowiązki ueznia, jak, i drogą w gospodarce miejskiej zawsze 
a potrafisz je z czasem spełniać jako kupiec, trzeba mieć jednocześnie na oku. 
przemysłowiec, ziemianin, doktór, adwokat, - Trzy nowe studnie zbudowano, jak 
wykształcon.y rzemieślnik, jako wreszcie wiadomo, w tym roku w mieście naszam, na 
ojciec rodziny i obywatel kraju! ulicach i placach publicznych: jedną na dro-
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dze do Byków za tunelem dr. żel., drugą za pielgrzymki do Witowa odprawiają si~ coro­
ogrodem miejskim na ulicy ku Rokszycom cznie. 
i trzecią na Starej wsi. Obecnie dowiaduje- I w roku bieżącym w niedziel~ rano 
my się, że analiza wody z tych studzień, do- liczną kompanij~ pątników poprowadził do 
pełniona w Warszawie, wykazała, iż woda Witowa ks. kanonik S~.łaciński, proboszcz 
ze studni Rokszyckiej okazała się niemożli- parafii piotrkowskiej, \V asystencyi dwóch 
wą do picia; w dwóch zaŚ pozostlIłych uzna- alumnów. Około południa, zwyczajem doro­
ną została za dobrą. Nawiasem dodamy, że cznym, przybyło powozami, dorożkami i 
warto by ponowić aua1iz~ w pozostałych stu- bryczkami bardzo wiele rodzin z Piotl·kowa. 
dniach miejskicb, którycb, o ile pami~tamy, Kompanija powróciła zaraz po nieszpo­
mamy z górą 30. rach; pojedyńczy zaś odpustowicze powra-

- Do gospodarzy domów zwracamy cali do domu późno w nocy. 
si~ z prośbą, aby dokładniej i częściej stró- - Z Sosnowca. (Kor. "Tyg."). Do szkół 
żom kazali wymiatać i zlewać rynsztoki, w Sosnowcu przybyła już dziatwa z waka­
które wogóle niedość czysto są utrzymywa- ryi. Snują się mundurki realistów, uczniów 
ne, a na niektórych ulicach cuchną komple- szkoły aleksandryjskiej, panienek z miej­
tnie. Czyby nie było naj praktyczniej, aby scowych pensyj, a na wszystkich twarzy­
władza policyjna wydała specyjalne polece- czkach malujc się radość z przepędzenia 
nie pompowmda w calem mieście o danej czasu wakacyjnego. Ogorzałe liczka tryska­
godzinie wody, współcześnie we wszystkich ją zdrowiem; znać świeże, pozami~jskie po­
studniacb jakie istnieją-i to pompowania wietrze dodatnio wpłynę}\) na uczącą się 
przynajmniej przez cały kwadrans?. Zdaje młódź, która z odzyskauemi świeżo siłami 
nam się, że to myśl dobra, że przez to przystąpi do nauki szkolnej. 
i wszys.tkie. ryn.szto~i . byłyby I~piej pr~emy- W utrzymywanej przez p. Dietla szkole 
~e COdzl~IlDle, I odswIeżałoby Sl~ powIetrze aleksandryjskiej starszym nauczycielem był 
l wreszCIe wod~ w samych studnIach zyska· ś. p. Konstanty Olszewski, zmarły dnia 12 
łaby na d<ibroCl?. czerwca r. b. Nieboszczyk, dobry kolega, 

- Woda z sndzllwki przy alei Aleksau- zacny ojciec rodziny, gorliwy, sumienny i 
dryjskiej powinna być koniecznie od czasu troskliwy o dobro powierzonych mu dziatek 
do czasu spuszczaną-i-o ile pamiętamy, pedagog, zyskał sobie u nas ogólne uznanie 
robiono to dość często dawniej, zaraz po wy· i powszechny szacunek; to też gdy zanie­
kopaniu i założeniu tej sadzawki. Nie rozu- mógł, a choroba jego przeciągać się poc:'.ęła, 
miemy więc, dlaczego zaprzestano tego ro- znalazł W p. Dietlu prawdziwie życzliwego 
bić. Czyż nie uderza nikogo wiejący od niej sobie człowieka; wszelkie bowiem koszta 
odór zgnilizny; czyż nie daje się on wyraźnie leczenia i utrzymania zmarłego w War!:!za­
odczuwać, zwłaszcza w porze wieczornej, wie, p. D. wziął ua siebie. Gdy wreszcie ś. p. 
podczas przedstawień w sąsiednim Wo- konstanty Olszewski rozstał się z tym świa­
dewilu?. tem, pan D. nietylko go pocbował, ale żonie 

-: Cb~)(lnik. prz~d ogrodem miejskim ~o: jego wręczył całą pensyję, jakaby się nale· 
pommR SIę komeczme naprawy, tembardzleJ żała zmarłemu do d. l stycznia 1899 r. Cięż­
że jest to przecie ndejsce pryncypalne na ka i mozolna pI'aca nauczycielska nie zawsze 
najpryncypalniejszej z ulic naszych... jest należycie ocenioną przez jednostki, a 

- Samocbody. Samochód firmy Benza, często nawet i ogół cały; to też tern większe 
którego p. Gajewski użył do opisanej przez należy się uznanie temu, który umiał dać od· 
nas w N! 34 podróży próbnej do Kalisza- powiedni wyraz wdzięczności dla cenionego 
jak wiadomo nie wyszedł z tej próby zwy- powszechnie nauczyciela swej szkoły, dając 
cięzko. Energiczny jednak przedsiębiorca tem samem przykład innym, jak powinni 
bynajmniej nie dał za wygranę i-wstrzyma- oceniać wartość trudnego nauczycielskiego 
wszy tylko chwilowo ruch samochodów na zawodu. M. H. 
pr~es~rzeni Piotrkó": - K~lisz, o~zekuje na- - Częstocbowa. W sobotli d. 20 b. m. 
de~śCla sa~o?hodu z lU~eJ fab~ykl, z Dessau, gl"Ono inteligencyi miejscowej żegnało pro­
a Jednocze8~le porozulI!le~a Sl~ z firmą Be~- fesora i znanego literata p. Bronisława Gra­
~a o całkOWIte przerobleDl~ lub dostarc~eDle bowskiego, który przeniesiony został do pro­
mnego sam.och?d~. JakI ?br.ót weZ~Ie ta gimnazyjum w Pińczowie. Nastrój zebrania 
pertraktacYJa l kled~ na~eJdzle drugI .sa: był wysoce uroczysty i nadzwyczaj serde­
mochód z Dess~u-me o~leszkamy dO.Dl~śc czoy. Byli uczniowie pI'zemawiali kolejno, 
naszym czytelmkom w l.ednym z naJbhż- podnosząc zasługi szanowanego powszechnie 
szych numerów naszego pisma. profesora.. Uczta przeciągnCiła się późno w 

- W dniu dzisil'jszym przypada na pla- noc, a żal, jaki p. Grabowski pozostawił po 
cu b. magazynu solnego, wedlug rozkładu sobie, jest wymownym dowodem tej sympa­
prób na 1'. b., próba ogólna wszystkich od- tyi i uznania, które szanowny profesor po­
działów tutejszej straży ogniowej ocbo- zyskał w szerokicI] kołach cz~stochowian. 
tniczej. . . - Ze szkół handlowych. Dyrektor szko-

-. Latal"lłIe ~azowe,. według polecen~a ły handlowej w Zgierzu p. Sieniawskij przy­
magIstratu, pow~n~y byc .;apa.lane ob.ecme stąpił jnż do zorganizowania pęrsonelu nau­
(od 1 do 12 wrze"ma) o godzlDIe 7 z wleczo· czycielskiego; w pracy tej pomagają mu 
ra, a gaszone o ? ?acl ranem~ . członkowie kuratorowie p. Bruoi i p. Hord. 

-. We WI:Z~SIllU przypada po. mIastach liczka, w których szkola zgierska ma swoich 
opła~a drugIej raty podymnego I podatkn opiekunów. 
kwatel:unkowego. • _ Na stanowisku inspektora szkoły bandlo-

:-- Spl'aw~ krymmaIlla. W. d. iD wr~e- wej Łódzkiej został zatwierdzony profesor 
śma w sądzl~ O.krligowym plOtrkowskllll K. Służewski; na sekretarza wybrano p. Wo­
osądzoną b~dzle Ciekawa sprawa bandy roz- lanowskieO"o. 
b6jników Jana Bujnowskiego, grasującej w tO> 

okolicach Będzina i Tomaszowa, oskarżonej . - lUedal sl·ebrny. Departa~ent h~T1dlu 
o liczne napady, zabójstwa, grabieie i kra- I prz~mysłu. nal!esłał w tych dmacb .~Ia .sta­
dzieże, popel~iane w drugiej połowie 1897 r. lowDl w M!l?wlr,~ch .(w 'p0~. będllnsklm)~ 
Akt oskarżema obejmuje 9 przestępstw. Na pr.zyznan.y Jej w loku z~plz~szłym na wysta 
ławie oskarźs>uych zasiądzie 16 przestępców wIe w ~Iższym-No;vogl.odzle meda.l sre.brny. 
płci obojga. Swiadków wezwano 50. - ~~)\va faJ·bllll·lua. ~erta StelChert 

_ Odpust w Witowie. Lat z górą 50, w ŁO?ZI, u~ys~~ła poz.wol~U1e na bu~owę 
podczas grasującej w Królestwie Polskiem nowej farblarm. Fa~blarDla ta stanąc ma 
cholery, mieszkańcy Piotrkowa zdziesiątko- przy uhc~ Promen,adzle. . 
wani przez epidemij~, z inicyjatywy miej- -: .ZI.łlI~I1Y słuzbowe •. Komisarz do spra~ 
scowego duchowieństwa w dzień św. Augu- ~łosClan.sklCh p-tu ra~s~lego, asesor kolegl­
styna_ odbyli pierwszą pielgrzymkę na od- Jalny Gngorjew przemesl:>ny. został na takąż 
pust do odległego o milę drogi kościoła pa- posadę do p-tu częstuchowskIego. 
rafijalnego w Witowie. Od tej cbwili epide- - Docbód z przedstawienia amatorskie­
mija ustała;. na pamiątk~ zaś tego zdarzenia go w Koluszkach, danego w dniu 21 b. m., 
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na rzecz nowo budującego się kościoła wy­
niósł netto 304 rs. 

J:- )Iagisłrat łódzki zawiadomił rad~ za­
rzą Izającą kolei fabryczno-łódzkiej, iż na 
mocy ukazn senatu pracownicy tej kolei nie 
mogą być zwolnieni od opłaty podatku szpi­
talnego i Że odmawiający wniesienia tej 
opłaty b~dą pociągani do odpowiedzialności 
sądowej. 

- Zabnwll w IIclcllowie. Na zabawie 
w Helenowie, urządzonej staraniem p. Zetlo­
na Anstadta, na korzyść instytucyi opieki 
nad nieszczęśliwymi, dotkniętymi kalectwem 
ślepoty, zebrało się przeszło 2000 osób. Do­
cbód, wyniósł rs. 800 kop. 90, które w ca­
łości zasiliły kasę instytucyi dobroczynnej. 
.V- BiUl'o I'ckomelldacyi Iu·acy. Przy 

z"1łożonem świeżo stowarzyszeniu nauczy­
cieli chrześcijan m. Łodzi otworzono biul"O 
rekomendacyi pracy. 

- Zmiany w urzędowaniu. P. Maciej 
J\Iaszewski, b~dący dotychczas na stanovvi~ 
sku zarządzającego łódzkim oddziałem ban­
ku państwa, pl'zeniesiony został na takąż 
posadę do oddziału banku państwa w Rydze. 
Na jego miejsce powołano p. Żełtowskiego, 
z Buchary, wycbowańca uniwersytetu ode­
skiego. 

- Nowa. gramatykę polską opracował 
profesor Włodzimierz Kokowski, łodzianin, 
dotychczasowy nauczyciel szkoły p. Graczy­
ka a nadal profesor języka polskiego w 
wyższej szkole handlowej łódzkiej. GrftIDa­
tyka.Ja ma niebawem ukazać się w handlu. 
=-t=" Skład sukna. Wkrótce otworzony bę­

dzie pierwszy w Łodzi hurtowy skład sukna 
znanej firmy "Ks. Romana Sanguszki" w Sla­
wucie. 

- Szkal'latyna_ We wsi Puczniew, po­
wiatu łódzkiego, panuje WŚI'ód dzieci szkar­
latyna. Lekarze przedsięwzięli stosowne 
środki zapobiegawcze. 

- Kronika ~ypadkó"W" ~ gon­
bernU. W pierwszej połowie miesiąca lipca 
r. b. było pożarów 25. W tej liczbie: z podpale­
nia 12; z wadliwej budowy komina 3; od pioruna 
l; z nieostrożności 3j z niowiadomej przyczyny 6. 
Straty wyniosły 121,099 rs. 75 k. Wypadków nagłej 
śmierci było 9; samobójstw 2; dzieciobójstw 4; nie­
szczęśiiwych wypadków 3; kradzieży 3. 

Czas u1'egulować ostatecznie "achun7,i 
za k,wa,·tał ubiegły i odnowić p"enume­
,'atę na kwartał:IV (za paździe1'nik" listo­
pad i gl·udzieli).-Nowo zapisujący się p"e­
n1:tme1'ato1'owie, ot1'zymają początek d,'u,­
kującej się powieści p. t. NARZECZONA, 
bezpłatnie. 

.z. dalszych stron. 

Z Suwałk donoszą "Kur. Polskiemu", 
że tam rozporządzenie J. O. Generał-gnber­
natora, dotyczące napisów na drogowska­
zach, dotąd jeszcze nie zostało wykonane. 

- Skierniewice możnaby nazwać wilczą 
stacyją. Przed paru laty jakiś telegrafista 
kolejowy z,wabił podstępem przejeżdżającą 
młodą panienkę do swego mieszkania, zkąd 
nieszczęśliwa, ratując się od sromu, wysko­
czyć musiała oknem, przyczem złamała nogę 
i ciężko się pokalec.zyła. Obecnie mieszkan­
ka Płocka 18-letD1a panna C. Flaks, przed 
dwoma tygodniami, w drodze z Włoclawka 
do Łodzi, zaezepiouą została przez jadącego 
w tymże wagonie urzędnika kolejowego ze 
Skierniewic, który dowiedziawszy się w ro~­
mowie, że panna F. )Jo raz pierwszy w życiu 
jedzie koleją, ofiarował jej swe usługi i gdy 
pociąg zatrzymał się w Skierniewicach pole­
cił jej wysiąść pod pozorem przesiadania do 
innego pociągu, przyczem waliza panny F., 
a w niej paszport, pozostały w wagonie. 
Na stacyi usłużny urzędnik zaprowad~ił 
pannę F. do. bufetu, a ztąd do.. . swego rule·· 
szkauia. Zauważywszy, iż padła ofiarą nik­
czemnego podstępu) panna F. pocz<}ła krzy­
czeć, wzywając pomocy, lecz w miejsce ja.­
kiegokolwiek zadosyć!Jczynienia-zaźądano 
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od niej okazania paszportu. Nie pomogły spostrzegł przebiegającą prze7. granic~ ko­
wyjaśnienia, że paszport znajduje się w wa- bietę, obładowaną pęcherzami z wódką. Na 
lizie, która pozostała w wagonie; pannę F. trzykrotne wołanie żołnierza "stój!", kobieta 
polecono odprowadzić do aresztu. Nie ko- ·nietylko nie zatrzymała stę, lecz jeszcze prę­
niec jeszcze na tem_ Brutalny stróż, odpro- dzej uciekać poczęła_ Zołnierz wystrzelił 
wadzając do aresztu opierajacą się napastni- a kula ugodziła w lewą nogę uciekającej 
kom pannę F. uderzył kijem. W areszcie, i na wylot ją przeszyła. Pomimo odniesio­
o chlebie i wodzie, przetrzymano nieszczęsną np.j rany, kobieta zębami rozerwała jeden 
całe ośm dni i dopiero illterwencyja miejsco- z p~cherzy dla ulżenia sobie ciężaru i poczę­
wego lekarza i sędziego położyla tamę dal- ła uciekać z powrotem zagranicę. Lecz 
szym nadużyciom i al'esztowaną uwolniono, upływ krwi osłabił ją i upadła na ziemię­
dozwalajac jej powrócić do Płocka. Fakt to Kontrabandzistką okazała się Józefa Kuciń­
tak oburzający, że trudno byłoby w autenty- ska ze wsi Bębno. Ranioną odwieziono do 
c7.ność jego uwierzyć, gdyby nie to, że spl'a- szpitala w Olkuszu. 
Wił cała została już należycie stwierdzoną - Warszawa. W ubiegły czwm'tek, pią­
i że rodzice panny-jak donosi miejscowy tek i sobotę odbywały się egzaminy konkur­
organ płocki-występują na drogę sądową. sowe kandydatów do politechuiki warszaw-

- Kielce. Z rozesłanego członkom Kiele- skiej. Z ogólnej liczby 601 kandydatów, 
ckiego Tow. Cyklistów drukowanego spra- którzy złożyli prośby, do egzaminów dopu­
wozdallia za rok 1897 dowiadujemy się, że szczono 573: wyznania rzymsko-katolickiego 
d. l stycznia 1897 1'. 'rowarzystwo liczyło 310, prawosławnyeh 95, ewangelików 28 
członków rzeczywistych, gości i prowincyjo- i starozakonnych 140. Wszyscy kandydaci 
nalnych 164, zaś z dniem 1-szym stycznia podzieleni zostali na 3 grupy, kt<1re zdawały 
1898 r.-21 l. Co jednak ważniejsza, że do- kolejno z języka rosyjskiego, matematyki 
chody obliczono na 1,894 }·s. 1 k., wydatki zaś i fizyki. 
na 1,707 rs. 19 k., czyli że "dochód" w Kie· Z ogóluej liczby 573 kandydatów dopu­
Jeckiem Tow. Cykl. żyje z "przychodem" szczonych do egzaminów zgłosiło się do 
w zgodzie-czem się piotrkowskie Towarzy- tychże tylko 34~, pomimo, że wszyscy byli 
stwo pochlubić nie może!.. uprzedzeni o terminie rozpoczęcia egza-

- W gubernii łomżyńskiej znajdują się minów. Z języka rosyjskiego egzaminował 
w następujących miastach straże ochotnicze profesor gimnazyjum p. Zaustiliskij, z mate­
ogniowe: Łomży, Makowie, Ostrołęce, Ostro- matyki i fizyki profesorowie pp. Badowski 
wie i Sieruczynie, to jest we wszystkich i Glass. 
miastach powiatowych, z wyjątkiem powia- - Z Krakowa piszą do "Kur. Polsk.": Za-
tów kolneńskiego i mazowieckiego. witał w nasze strony rozsławiony wynalazca 

Płock. Skarbcowi katedry płockiej Jan Szczepanik ze "swoim" bankierem Klein­
przybyć ma, jak donosi dziennik miejscowy, bergiem; towarzyszy im inźynier-specyja­
cenna pamiątka w postaci kamienia, znajdu- lista Kuchenen z Wiednia i krajowy inżynier, 
jącego się pierwotnie na grobie króla Wła- Kornella. Przybyli oni, aby zbad::lć pokła­
dysława Hermana, którego prochy, jak wia- dy torfowe w powiecie nowotarskim. Jeśli 
domo, spoczywają w podziemiach tumu plo- rezultat studyjów odpowie oczekiwaniom, 
ckiego. Kamień znajduje się obecnie w rę- zyskamy niebawem nową wielką fabryktl, 
kach osoby prywatnej w Warszawie. która powoła do życia nową, a nader wdzię-

- Budowa nowego kościoła w Radomiu, jak czną gałęź przemysłu. Idzie tu o wyrabianie 
donosi "Gazeta Radomska LI, uzyskała za- tkanin z włókien roślinnych, które są w tor­
twierdzenie p. Ministra w odezwie następu- fie, datąd uważanym za-nieużytek!.. Spo­
jącej: "Najjaśniejszy Pan raczył zezwolić na sób wyrabiania Szczepanik już wynalazł i 
przyjęcie placu ofiarowanego przez panią uzyskał na to patent. Niezbędny atoli jest 
Józefę Łącką na budowę kościoła i zbiera- osobliwy gatunek torfu i tego właśnie szu­
nie składek w obrębie gubernii radomskiej kają koło Nowego Targu. 
do wysokości 54,596 rubli 91 kop. w ciągu - Sprzedaż Berdyczowa. W rządzie guber­
lat dziesięciu. Przytem p. Minister zawia- nijalnym kijowskim odbyła się sprzedaż pu­
domił, że z jego strony niema żadnych prze- bliczna przez licytacyję miasta Berdyczowa 
'szkód na wzniesienie nowego kościoła w Ra- należącego do hra biny Tyszkiewiczowej, 
domiu i przyjęcie ofiarowanych: przez Józefę oraz do kupców Jenny i mieszczan honoro­
Łącką 17,200 rubli, pl'zez Karola Staniszew- wych Rukawisznikowów. Na pierwszej licy­
skiego 10,000 rubli, przez ks. kanonika Ur- tacyi wystąpili: Sapożnikow, Mamontow i 
bańskiego 1,000 rubli, od różnych osób 834 Rukawisznikow. Część majątku wraz z roia­
ruble 32 'kop. i funduszu zebranego dawniej steru Berdyczowem kupili Rukawisznikowo­
rubli 3,'16 l. wie za 296,000 rubli. Przy drugim przetargu 

- W W~chocku odnowiono gruntownie przystąpił do konkurencyi fabrykant cukru 
starożytny kościół z klasztorem, z r. 1179, Epstein, który ofia owal 1,160,000 rubli. Ru­
po Cystel'sacb, których uposażył Bolesław kawisznikowie dołożyli 1,000 rubli i majątek 
Wstydliwy. Odmalowanie kościoła wykonał nabyli. 
malarz p. J. Strzałecki. Zabudowania po­
klasztorne od kilku lat, na ile fundusz po-

- --0.0---

~w-ala, z prawdziwem zamiłowaniem odna-
wia proboszcz, ks. Górski. 

- W Rudzie Malinieckiej, od kilku tygodni 
jest puszczona w ruch nowa walcownia. 
W odlewni wylewają się ławki żelazne ogro­
dowe w cenie 4 rs. za cetnar. Dotychczas 
rudę kupowano w kopalni Dęby, należącej 
do Kuźniaków; obecny zarządzający, hr. Je­
zierski, ma otworzyć kopalnię w dobrach 
Rudy Malinieckiej, w Dąbrówce, gdzie znaj­
dują się jeszcze obfite pokłady rudy że-

. laznej. 
- W Opocznie fabryka posadzek majoli­

kowych (gubernija radomska) p. Dziewul­
skiego, rozwija się doskonale. Zbyt produ­
ktu jest tak uuży, że fabryka nie może za­
dość uczynić wszystkim żądaniom.-Dużą 
fabrykę cementu, buduje tu, tuż przy plan­
cie kolejowym pan Dobrzyński, inżynier; fa­
bryka w ruch puszczoną bedzie z dniem 
1-ym października r. b. • 

- Kontrabandzistka. Szeregowiec pogra­
nicznej straży-pisze "Gazeta Kielecka"-
około posterunku Bębno, pow. olkuskiego, 

Wiadomoici Ogólna. 

= W ministeryjach skarbu i rolnictwa poruszoną 
została kwe8tyja, jakiemi sposobami dałoby się za­
pobiedz grożącemu kryzysowi węglowemu w Kró­
lestwie. 

= Ministeryjum oświaty zawiadomiło p. kuratora 
okręgu naukowego, że przepisy, wydane w d. 20 
stycznia 1897 r., dotyczące egzaminów w średnich 
zakładach naukowych kandydatów z edukacyi do­
mowej, w całej rozciągłości stosują się również 
do kandydatek, pragnących zdawać egzamina z 
edukacyi tlomowej w gimnazyjach i progimnazy­
jach żeńskich. 

= Ministeryjum dróg i komunikacyi wyznaczyło 
6,000 ra. na atudyja około zamierzonej bndowy 
kanału, mającego połączyć Narew z Wisłą. 

= Niektóre towarzystwa akcyjne używają na et y­
kitltach i blankietach firmowych tytułu "Najwyżej 
Zatwierdzone"_ Na skutek tego senat rządzący 
wydał objaśnienie, że towarzystwa te mogą ko­
rzystać tylko z tych tytułów, jakie mają wskazane 
w swych ustawach; dodawanie zaś wyrazów "Naj­
wyżej zatwierdzone" niema najmniejszej podstawy. 

------~,------
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XOWE 1'ARYFY ZBOŻOWE. 

Nareszcie sprawa taryf zbożowych-pisze "Okól­
nik Rolniczo·Hani!lowy"-została po naszej myśli 
załatwioną. Od dziś można już za jednym frachtem, 
chociaż za składaną opłatą wysyłać zboże, mąkę, 
nasiona i inne produkty rolne bezpośrednio do wielu 
miejsc Niemiec i Hollandyi. Nowe taryfy ustano­
wione są tylko via Aleksaudrów i Sosnowiec, przy­
czell\ opłaty dodatkowe obniżone zostały o 50%. 

Warunki Rzczegółowe są następujące: 
1) Wyłącza się od po,vyższych postanowień pro­

dukty umieszczone w rosyjskim zbiorze taryf pod 
nazwą zbożowych, a według niemieckich poglądów 
zaliczonych do różnychl jak np. słód, odpadki zbo­
żowe i kąkol, oraz naSienie rzodkwi chińRkiej, sło­
necznika i makn. 

2) Stosuje się taryfę dla przewozów od stacyi, 
znajdujących się na linii Białystok-Baranowicze­
Mińsk-Smoleńsk-Moskwa i stacyi położonych na po­
łudnie i wschód od powyższych linij i wszystkich 
stacyj gub. Królestwa Polskiego, które przedtem 
miały taryfy dla komunikacyi z Gdall~kiem, Kró­
lewcem z pominięciem tymczasem komunikacyi pół· 
nocuej. 

3) Opłaty za przewóz obliczone będą za 100 
kilogramów (6.1 puda) i to nic mniej, niż 600 pu­
dów otrąb i nasion oleistych i 750 wszelkich innych 
ładuuków zbożowych. Ładunki wysyłane ze stacyi 
dr. ze!. warsz.-wiedeńsk. obliczają się zawsze tyl­
ko na 610 pud. 

4) Opłata slcłada się z dwóch części: a) od sta­
cyi wysyłającej do Aleksandrowa lub Sosnowca w 
rublach i b) od tychże stacyj pogranicznych do 
stacyi odbiorczej zagranicą-w markach. Stacyj 
zagraniczuyeh do których przesyłka bezpośrednio 
się stosuje, jest 83, między temi ważne takie jak: 
Amsterdam (loco itransito), Bamberg, Berlin, 
Chemnitz, EIs, Frankfurt n. Odrą, Drezno, Katowi­
ce, Monacbium, Norymberga, Oderberg, Rotterdam 
(loco i transito) Toruń, Vlissingen, Wrocław i Wiirz­
burg. 

5) Wysyłka odbywa się w workach, a na sta­
cyjach pogranicznych zboże przesypuje się (bezpła­
tnie) do specyjalnych wagonów. !'IIożna także wy­
syłać zboże luzem od samej stacyi wysyłającej, 
jeżeli dopełnienie formalności celnych powierzy się 
zarządowi właściwej drogi żel. rosyjskiej pograni­
cznej. W razie, jeżeli wysyłający życzy sobie, aby 
opłatę cła transportu ekspedyjowanego w workach 
dopełnił zarząd kolei, należy zrobić ua frachcie 
następująuą adnotacyję: 

"Ładunek, wysłany tym frachtem, powinien być 
odstawiony do takiej to staeyi przeznaczenia w 
workach wysyłającego"_ 

6) Zarządy dróg żel. zagranicznych nie przyj­
mują odpowietlzialności za szkody, wynikłe przy 
przewozie transportów luzem. W tenże sposób nie 
mogą być wysyłane: kasza, mąka i inne produkty 
przemieloue, z wyjątkiem otrąb, jak również tran­
sporty złożoue z różnego ziarna, nasion roślin 
strączkowych i oleistych. 

7) Prócz opłat zwykłych za przewóz, pobiera­
ne będą na drogach żel. rosyjskich: 
Za załadowanie . . . . . 0_22 kop. od l puda 
Na wydatki stacyjue • • • 0.25 """ 
Za zdawanie na granicy . • 0.17 " " " " 
Za wydatki poniesione przy 

organizowaniu bezpo-
średuiej komunikacyi. 0.30" " " " 

czyli razem 0.94" " " " 
Nową tę ustawę witamy z wielką radością; 

pozwoli ona bowiem większości rolników, jako 
producentów zbóż, nasion i przetworów rolnych, 
na zawiązanie bezpośrednich stosnnków z odbior­
cami hurtowymi zagranicą, a w ten sposób zao­
szczędzi im olbrzymich sum, dawanych z wie­
dzą i bez wiedzy pośrednikom, bogacącym się w 
krótkim cza~ie na swym procederze. 

Dziś manipulacyj a wysyłki zagranicę (do Nie­
miec) ogranicza si do zwykłych formalności przy 
wysyłkach stacyjnych wewnątrz kraju, z zachowa­
nieI,] jednak punktów ustawy taryfowej, którą po­
wyżej streściliśmy. Odpadają zatem wszelkie ko­
munikowania się z agenturami spedycyjnemi pogra­
nicznemi, kłopotliwość wysyłki zboża w workach, 
koszty przeładowywania obowiązkowego na stacy­
ja~h pogranicznych i z tem związane straty w to­
warze (odnosi się to do majątków, wysyłających 
koleją warszawsko-wiedeńską) i t. p. Bardzo było­
by jeszcze poządanem, aby ilość punktów pogra­
nicznych, do których ustawa się odnosi, była zna­
cznie zwiększoną, a zwłaszcza, aby otwarto sta­
cyje graniczne kolei północnych. Wymaga tego 
szybkość ekspedycyi, jak równieź i konieczność 
obniżenia kosztów dla producentów ze wschodnich 
i wschodnio-północnych gub. Cesarstwa. 

Miejmy nadzieję, że rząd nasz, okazujący w tej 
nowej ustawie taryfowej taką obalość o rOllwój 
rolnictwa, nie omieszka w krótkim czasie nznpeł­
nić dodatkowemi rozporządzeniami 8łuszne deside­
rata rolników. ---<.,..--

Z BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

- Z prasy rosyjskiej. Z powodu słów skre­
ślonych przez Najjaśniejszego Pana na przepisach 
o rozstrzyganiu spraw byłych greko-unitów, Ks. 
Meszczerski pisze w "Grażdauinie", co następuje: 
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"Prościej i jaśniej nie można było wyrazić tego, 
co stanowi treść i podstawę stosunków rządu 
w Rosyi do kwestyi, jak postępować z katolikami 
łacińskiego obrządku? Przez wyraz: swobodnie (b~:­
wozbranno) w ustach Cesarza powiedziano wszyst­
ko, co odpowiada duchowym potrzebom wiary 
i co pozostawia kwestyję na gruncie Kościoła 
i wiary; U811wa się też wszelkie warunkowe, fał­
szywe lub nieszczere jej traktowanie. Tymcza­
sem to, co odd;~wna przeszkadzało wprowadzeuiu 
z jednej strony porządku i spokoju w kraju Za­
chodnim, a z drugiej strony silnej władzy rosyj­
skiej, było właśnie zakazowem (wozbranrlOje) trakto­
waniem potrzeb Kościoła przez !loszczególne osoby 
lub odrębne przekonania, z domieszką w tym lub 
innym wypadku kombinacyj politycznych do zwy­
kłej potrzeby kościelnej, w oczach ludu prostego, 
zupełnie obcego polityce, głęboko oddanego Cesa­
rzowi, li pomimo to, dla kaprysów politycznych 
tej lub owej osoby skazanego na znoszenie odmo· 
wy w dziedzinie swych potrzeb duchowych. Nie­
dawno w kraju Zachodnim uderzył mię wypadek, 
będący w jawnej niezgodzie z przytoczonemi po­
wyżej słowami Najjaśniejszego Pana: W mieście 
S., w gub. wileńskiej, w ~wym folwarku umarł 
obywatel ziemski, katolik, oficer rosyjski, ożenio­
ny z prawosławną i znany oddawna w okręgu, 
jako człowiek głęboko oddany wszystkiemu, co 
rosyjskie. Należy pochować go wedłng obrządku 
jego wiary. Tymczasem okazuje się, że w mie­
ście niema kościołll katolickiego i że około 15,000 
włościan, zaliczonych ([o parafii S., przeszło juź 
od roku pozbawionycb jest kościoła, Mszy i Sakra­
mentu Komunii, gdyż stary kościół został zburzo­
ny, a na jego miejscu buduje się nowy, podanie 
zaś parafijan o pozwolenie urządzellia czasowej świątyni 
było odrzucone pr::e: władzę miejscou:ą... I jak za 
dawnycb czasów uaród gromadzi się w lesie przy 
grobie jakiegoś pana, gdzie zbudowaną jest mała 
kapliczka i gdzie je~t mały ołtarz, celem zaspoko­
jenia swycb potrzeb duchowycb. Odmówić pozwo­
lenia na zbudowanie c·zasowego ołtarza katolickie­
go dla odprawiania nabożeństw IV miejscu, gdzie 
15,000 ludzi odczuwa brak kościoła i gdzie buduje 
się kościół wzamian starego, zburzonego, czyż to 
nie jest umotywowany względami politycznymi 
kaprys, pozbawiający 15,000 ludzi nic wspólnego 
z polityką nie mających, rzeczy najdl'oższej dla 
nich-kościoła? a zarazem czyż nie jest to litt:ral­
ne naruszenie rozkazu Najjaśniejszego Pana o 51110-

bodnem czc2e11iu przez Po/ak6w Pana Boga według 
obrządl~1I łacińskiego?. Należy mieć chyba zupełną 
podstawę do przypuszczenia, że taka odmowa na 
prośbę o wzniesieuie czasowego kościoła w mia­
steczku S., wydaną została przez pośpiecb, przp.z 
jakieś nieporozumienie, a w kazdym razie-pomi­
mo woli naczelnika kraju .. " 

- "Pa1nięt-niki". Wyszły pośmiertne pamię­
tniki ks. Zygmunta Szczęsnego Feliti8kiego, Arcy­
bisknpa warszawskiego. 
Świeżo wyszły z druku i zostały nam nadesłane: 
- "Zasady Działalności banków i zarys 

bistoryczny głównych epok ich rozwoju" przez 
StanisJawa Karpińskiego. J e~tto dziełko wydane 
z zapomogi Kasy imienia Józefa lIIianowskiego, 
bardzo intereHujące dla wszelkiego rodzaju fiuan­
sistów, kupców i inicyjatorólV stowarzyszeń ban­
kowycb. 

- "Encyklopedyja iltlst1'owana wiado­
mości pożytecznych" zeszyt 32 nakładem Mi ­
chała Arcta w Warszawie. Zeszyt ten koilczy lite­
rę W. i rozpoczyna Z.-Widzimy więc, że wydaw­
nictwo, to bardzo pożyteczne jako treściwy podrę­
cznik, ozdobioue mnóstwem bardzo dobrycn ry­
sunków i wychodząco z rzadką u nas regularno­
ścią-ma się już ku końcowi. Cena każdego ze­
szytu kop. 25. 

- "Encylclopedyi Rolniczej", wydawanej 
staraniem Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, wyszedł 
zeszyt 77 i zawiera dokończenie artykułu .Owady", 
oraz rozpoczyna obszerny artykuł p. t. " Owce". 

- "Atenetl1n", za miesiąc Sierpień wyszło 
z drnku i zawiera, juk zwykle, treść b. iuteresu­
jącą. Między innemi, zwraca naszą uwagę arty­
kuł .Sąd przysięgłych" przez Mogilnickiego, oraz 
"Jadwiga Tarłówna" dramat przez Br. Grabow­
skiego. 

- "Ok6lnik Rolniczo-Handlowy" wystą­
pił nieda\,-no (w 1ii! 8) z wyczerpującym artyku­
łem, w którym motywuje koniecznoi!ć założenia 
"Swwarz.'1sze7lia dla wyrobu i wywozu masła konser­
wowanego" • 

R O Z M A l T O Ś C lo 

Polacy __ Prusach. Rozszerzanie 
się Słowian w Pmsacb i ich wpływ na państwowe, 
ekonomiczne i ludnościowe stosunki nazywa się w 
polityce zazwyczaj kwestyją polską, pisze niejaki p. 
Artur Dix (w swojej hroszurze .Das SIaventhum in 
Preusseu, seine Bedeutung fiir die Bevoelkerangsbe­
vegung und Volkswirschaft in den letzten Jabreszehn­
ten.·) 

Tak zwana kwestyja polska ma dwie strony. 
Ludność słowiańska zbiera się w Prusach w dwu 

ogniskacb: jednem jest prastara siedziba polska we 
wschodnich prowincyjach granicznych, drngiem jest 
zupełnie nowy objaw słowiańskiej kolonizacyi w za­
chodmich centracb przemysłowych. 

TYDZIEN 

Podług spisu ludności z d. 4 grudnia 1861 r. na 
18 1/. milijonów mieszkańców Prus, liczono 2,214,888 
Polaków, Mazurów i Kaszubów; 136,990 mówiącycb 
po litewsku, 58,880 po czesku, a 82,232 po wendyj­
sku. 

Tych 2 1/ 2 mil. Polaków zamieszkiwało przeważnie 
w ziemiach polskich. Dane statystyczne z tego roku 
liczą w Brandeburgii i prowincyi Nadreńskiej za­
ledwie po 16 Polaków. W Westfalii ani jednego 
Polaka. 

Znamieniem statystyki ludności z r. 1861 jest 
prawie wyłączne ograuiczenie Polaków do dawnych 
siedzib polskic.h na Szląsku, w Księzstwie Poznań­
skiem i obydwu prowincyjach Prus Zachodnich 
i Wschodnich. W zachodnich prowincyjach niemiec­
kich polaków prawie niema. 

Obecnie ludność polska w państwie pruskiem 
wyoosi 3 1/2 milijonaj przeszło 100,000 Polaków 
pracuje w Saksonii i Westfalii, a miasta w Poznan­
skiem i Prusach Wschodnich poczynają polszczyć. 

Badauie statystyczne poświęca p. Dix pytaniu, 
kto ma wY:lszą siłę rozrodczą: Polacy czy Niemcy? 

Pan Dix dochodzi do wniosku, że siła rozrodcza 
Polaków jest większą. Udowodnione to zostało 
w r. 1879 na podstawie danych statystycznych z 
długiej epoki lat 1816-1874. Gdy bowiem w całem 
pailstwie wypada 36-38 urodzin ua 1000 mie­
szkańców, w prowincyjaeh zamieszkałych przez 
polaków wypada 40. 
Są dowody szybkiego wzrostn ludności polskiej, 

pomimo najwyższego procentu śmiertelności u dzieci 
poniżej 5 lat, (w r. 1872 - 1875 umierało rocznie 
z pomiędzy 1000 żyjących w prowillcyjach polskich 
106-120 dzieci płci męzkiej poniżej lat 5, podczas 
kiedy tylko 72-90 umierało dzieci płci męzldej 
w prowincyjach niemieckiciJ). Ten wzrost siły roz­
rodczej polaków był jedynym kłopotem dla panger­
mańskich patryjotów do d. l-go grudnia 1880 r., w 
którym odkryto nowy objaw. 

Spis w tym dniu stwierdził, że w prowincyjach 
zacbodnich znajdowało się w tym dniu ogółem l75 1/ 2 
tysięcy ludności z Prus Zachonich, Ks. Poznańskiego 
i Szląska, zaś w samym Berlinie było ludności z 
tamtych stron 164 1/ 2 tys. Choć więc pocieszano się, 
że nie wszyscy wychodźcy są Polacy, to jednak rząd 
i bez statystyki wiedział, że najuboższa ludność 
polska z prowincyj polskich idzie na zachód na ro.­
botę do Saksonii, zkąd pocbodzi nazwa tego objawu 
"Sachsengaengerei" -. Obi eżysasi". 

D. 1 grudnia 1885 r. Obliczono, że ilość tej emi­
gracyi z ziem polskich powiększyła się o 2!J milijona. 
Następnie w r. 1895 w calem państwie pruskiem 
na 4,268,909 uczniólv niemieckich było 616,780 ucz­
niów polskich i innycb słowiańskich. ("Goniec".) 

~'ysta'Va. "VV .0. 1900. Praktyczni 
auglicy wymyślili coś istotnie oryginalnego. Zor­
ganizowane niedawno. w Londynie towarzystwo 
zobowiązuje sil} dostawiać w ciągu całego trwania 
wystawy swycb klijelltów do Paryża w sobotę 
i utrzymywać ich tam przez trzy dni, to jest do 
poniedziałku, zapewniając: jedzenie, mieszkanie, 
cztery wejścia na wystawę i wycieczkę do Wer­
salu i to wszystko za 30 rubli ogółem, spłacanych 
w ratach miesięczuych po szylingu. To się nazywa 
tanioŚĆ! 

Majątek Bi!;unarka. Bismarck po­
zostawił spadkobiercom przeszło 80 milijonów ma­
rek. Rzecz prosta, ze "książę żelazny" nie zebrał 
tych Bum drogą oszczędności, odkładaniem z pen­
syi, tem więcej, że dotacyje otrzymane od cesarza, 
przedstawiają tylko siedm milijonów marek-dwu­
nastą część ogólnej fortuny. W r. 1867 po ukoil­
czeniu wojoy z Austryją otrzymał 400,000 talarów 
i za sumę tę nabył dobra warcińskie. W r. 1871 
otrzymał od cesarza Wilhelma I dobra Friedrich­
sruhe i Sachsenwald. Wartość ich przenosiła mili­
jon talarów. W siedmdziesiątą rocznicę urodzin 
wdziE;'czni patryjoci ofiarowali mu rodzinne dobra 
Schonhausen, odkupione za dwa milijony marek, 
zebrane drogą skł:idek. Jakim więc sposobem 
Bismark "ucinłał" olbrl!ymi majątek?. Oto pOpl'O­
Btu grą na giełdzie. 

Zola i... pensyj onarka. Pewna 
młodziutka pensyjonarka w Paryżu, zwróciła się 
do kilku znakomitych powieściopisarzy, Hauptma­
na, Ibsena i Zoli z zapytaniem, która z ich ksią­
żek stosowną jest do czytania dla młodych panie­
nek. Zola, w trakcie swego procesu, zmuszony 
był podlotkowi dać odpowiedź, która brzmiała jak 
następuje: "Les jeunes fili es ne doivent lire que 
co. que Jeurs parents le01's permettent, et un auteul' 
n'a pas d'alltorite pour decider ceux de ses livres, 
qui peuvent etre permis ou dMendus. (Młode pa­
nienki czytać powinny tylko książki wskazane im 
przez rodziców, autor niema prawa decydować 
w kwestyi co im wolno czytać, a czego niewolno). 
O ile się zdaje po takiej odpowiedzi odejdzie pa­
nienkom ochota zasięgauia rady u autorów moder­
nistów, co do wyboru książek. 

W Anglii robiono dos~ia<1-
czenie, aby się przekonać, jak oddziaływają 
dźwięki muzyki na dzikie zwierzęta. Wybrano do 
prób: skrzypce, piszczałkę i flet. Skrzypce podo­
bały się wszystkim zwierzętom: odwracały one 
głowy w kierunku, zkąd dochodziły tonyj lew wy­
machiwał ogonem, lwica krązyła po klatce, bi~ły 
niedźwiedź siadł na tylnych łapach i mruczał z wi­
docznem zadowoleniem; nawet węże poruszały 
w takt głowy; tygrys przysłuchiwał się, podniósł­
szy łapę do góry. Natomiast dźwięk piszczałki 
doprowadzał wszystkie zwierzęta do wściekłoRci: 
słoń położył uszy po sobie i odszedł jak mógł 
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najda1ejj struś trzepotał skrzydłami i cbciał ucie 
kaćj tygrys chłostał ziemię ogonemj węże wiły się 
jakby w bólach. Lecz tony fletu uspoko.iły odrazu 
to ogólne wzburzenie. Zupełną obojętność na mu­
zykę ohjawiły tylko tarantule, Z6łwie i okularniki. 
Wszystkie inne zwierzęta okazywały lIiesłychaną 
wrażliwość na dźwięki fałszywe. 

Kobieta i ro-w-er. Czy moźe być coś 
oryginalniejszego - pisze słuszuie kronikarz .Roz­
wojll"-i coś bardziej nieestetycznego nad kobietę 
w męzkim kostiumie, pędzącą na wyścigach na ro­
werze? Całość przedstawia tak wielki dysonans, źe 
tylko dzięki oryginalnemu widokowi cyklistka 
zwraca na siebie uwagę tłumów, lecz każdy prze­
ciętny śmiertelnik, obdarzony jakim takim zmysłem 
estetycznym, odwraca od niej oczy. Coby tei bab­
ka której z pail cyklistek powiedziała, zobaczy­
wszy swą wnuczkę na rowerze na torl!e wyścigo­
wym? Uroniłaby łzę kroplistą nad takiem sponie­
wieraniem godności niewieściej, odpowieoniem dla 
cyrkówki, lecz nigdy dla uczdwej kobiety. 

Rower, jakO środek lokomocyi lub bygieny, za­
stosowany odpowiednio do użytku kobiety, tak, 
aby nie była zmuszoną zbyt modyfikować swego 
kostjumu, może mieć pra,,"o obywatelstwa wśród 
kobiet, o ile służyć im będzie do przejażdżki dla 
zdrowia lnb interesu. Ale cyklistka ua torze wy­
ścigowym, dla zdobycia oklasku gawiedzi pędząca 
w zawody-to coś, z czem pogodzić siq trudno. 

--«e:n---

Listy od Redakcyi. 

Panu K. w Zm'zęcinie. Opłacone w dniu 
5 czerwca r. b. rs. 2 kop. 40 zapisaliśmy jako na­
lezność za pierwsze półrocze roku 1897. Złożone 
więc rs. 2 w dnin 9 sierpnia r. b., wpisaliśmy na 
conto drugiego półrocza r. z. 

Licytacy je w Piotrkowie i gubernii. 

- W dniu 28 sierpnia (9 września) w majątku 
Rudki w gminie Gortatowice w pow. rawskim na 
sprzedaż zboża i pary koni, od sumy 850 rs. 

- 24 sierpnia (5 wrzeŚllia) w urzędzie p-tu no­
woradomskiego na re~tauracyję ratusza w Nowora­
domskn, od sumy 487 rs. 22 kop., in minus. 

- 7 (19) września w magistracie m. Częstocho­
wy na 3-letnie oświotlenie 36 naftowych latarń 
miejskich od sumy rocznej 549 rs. in minus. 

~ Poleca się pierw.~or~~dny 
...... a tani Hotel A.ngiel.ki 
w mie6cie O~~.tochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch DOciq[óW na stacyi Piotrków 
na sezon letni, wp1'owadzon1j 6 (18) Maja 

do Granicy i Sosnowca: G. !f. I 
.M 1 Kuryjerski {prZYCh. 2 33 

(2 klasy) odchod. 2 38 } W nocy. 

1'& 5 Pospieszny { przych. 4 13 
(3 klasy). odchod. 4 23 } 

po połu­
dniu. 

;t& 9 Osobowo- {prZYCh. 9 23 
poczt. (3 kI.) odchod. 9 33 } rano. 

JW 13 Osobowy {prZYCh. I 12 29 
(2 i 3 klasy) OdChOd' 11 12 39 ł w połndn. 

} rano. 
JW 5.1 Osobowy {prZYCh_ 4 15 

(2,3 i 4 kI.) odcbod. 4 35 
do Częstochowy 

dalej nie idzie, tylko po-
wraca do Warszawy jako 

JW 16 (patrz niżej). 

{ 
przycb. 

JW 15 Osobowy odchod. 

do Warszawy: 
1'& 2 Kuryj erski {przYCb. 

(2 klasy). odchod. 
JW 6 Pospieszny {prZYCh. 

(3 klasy). odchod. 
M 10 Osobowo- {przYCh. 

poczt. (3 kI.) odchod. 
]f, 14 Osobowy {prZYCh_ 

(2 i 3 klasa)_ odchod. 
• 6 O b { przych_ 

]V, 1 so owy odchod. 
M 52 Osobowy {prZYCh. 

(2,3 i 4 kl.) odchod. 
Pociągi miejscowe: 

M 17 Do Piotrkowa przy­
chodzi z Warszawy 

M 18 Z Piotrkowa wy­
chodzi do Warsz. 

]i 47 Z Piotrkowa do Gra-

2 
2 

2 
3 
1 
t 
5 
6 

10 
10 

8 
8 
4 
5 

9 

8 

nicy odchodzi 6 
]i 48 Z Granicy do Piotr-

kowa przychodzi 11 

i! l} w połndn. 
59 } 7 w nocy. 

32 } IV połn-
42 I dnie. 
50 } po p.ohl-
00 dnm. 
30 } 
4~ , rano. 

... Ii 
~~ l} w!:~.o-
44 } 4 I rano. 

I 

25 IW nocy. 

25 rano. 

25 wieczorem. 

30 w uocy. 

---... ---
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Z b· t ł Księgarnia WINAJEt POJAZDÓW 
gu lony zos a KKO S S A I l) W S K I Jroosf/lot SlIpińsliego ZarQczeni. ARKU~Z KUP"NńW · Sosnowiec ul. Petersburska, dom S-rów W-ne 

~ ~ ~ Materyjały piśmienne i rysun- Psarskiej. 
kowe. (52-44) Karety, Powozy, Bryki. Konie. Podaje się do ogólnej wiado-

od listu zastawnego Towarzystwa Kre- (26-17) mości, że: 

dytowego miasta Piotrkowa na rubli FORTEPIAN Zamówienia na CE- 1) Brau~ajster Jan Ma~c!n 
1000, oznaczony nUJllereJll Zenker, zamIeszkały w Będzlnle 
00161. Łaskawy znalazca, raczy fabryki KERNTOPF.A GŁĘ Z~YCZAJN4, W Królestwie Pulskiem (Ro syj a), 
oddać takowy do biura Dyrekcyi To- nie jest do SPRZEDA;Il~brY~i:J~: PBASOWHĘ iDBE- syn właścicieltl oberży i gospoda­
warzystwa Kredytowego miasta Piotr- moŚć w aptece p. Łapińskiego. Ol-l) NY, Z pieca Hoffmano- rza ś .. p. Jan~ Marcina Zenkera, 
kowa, przy ulicy nMoskiewskiej~ (By- wskiego przyjmuje kan- ostatnw zamIeszkałego w Ingol-
kowskiej), za stosowną nagrodą. (3-1) ~ ~~IE i PANNY, '.... stach oraz żony jego Elżbiety J\fał-

przy~ezdżaJące ~o ~arszawy dla ku- tor dystylaJ ni pał OUle) gorzaty z Wiichnerów mieszkan-
racyl, kształceDla Się, lub zabawy, " 
znajdą mieszkanie, utrzymanie i staran- M BRAUNA kllngolstadtu-I . 
ną opiekę u Stanisławy Bronikowskiej, • 2) Emma, Anna, Mma Langhoff, 
8~acka M. 23. ~iado~oś? w Piotrko- W Piotrkowie. bez zajęcia, zamieszkała w Pritz-

Pracownia Obuwia Wie w kSięgarni p. Pansklego. (4-2) (10-6) walk, córka gospodarza rolnego 

męzkiego, damskiego i dziecin­
nego (istniejąca od dnia l października 
w Piotrkowie w domu p . .Adamczyka) 
przy ulicy .Moskiewskiej ~, p1'zenie­
sioną została do domu l~s . ~tnera 
przy tejże ulicy. Polecając się z 
swym towarem względom Szanownych 
Pań i Pauów, zapewnia uajsolenniej, że 
potrafi i nadal, tak jak dotąd, zadość 
uczynić wszelkim, naj wyszukańszym Ich 
wymaganiom. Ceny bardzo umiarko· 
wane. Materyj ał wyborowy. Robota 

KUfsa handlowe dla ' kobiet 
Jana Fridryka Wilhelma Langhof­
fa i żony jego Fryderyki Henryki 
Wilhelruiny z Glienków, mieszkan­
ka Pritzwalku: 

I. SMOLIKOWSKIEJ zamierzają wstąpić w związek 
małżeński. 

Ogłoszenie o tern powinno być 
zrobione w miastach: Pritzwalk, 
Aurich i Bedzinie. 

w Warszawie (Chmielna 31) 

zapis kaudydatek odbywa się codziennie od U-ej do 2-ej. KUl's nauk roz­
pocznie się 3 (15) września. Egzamina osób nie posiadających świadectw 
szkolnycb od 1 (13) września. Wogóle słuchaczki mogą zapisywać się na 

Pritzwalk '11 Sierpnia 1898 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 

Doerfel. na termin. (52-41) kl1rsa bez żadnych świadectw. (WBO. 4811) (4-3) (1-1) 

.............................................. • • : Assenizacyja: Otwock w Łodzi. (Adres: M. Łaski : 
: Ł6dź Widzewska X2 70). - : 

: Sprzedaje wyłącznie wyroby dezynfekcyjne : 
::; aogielskiejfirmy"JEYES"u'LONDYN-LB: 
: ~ (nagrodzonej 102 medalami) : 
• ~ "'- PŁYN-LE -L PBOSZHV. • 
: ~ PŁYN i PBOSZEH "JEYES" : 
• ~ służą do dezynfekcyi klozetów pokojowych, waterklo- • 
• ....... k • • ..... zetów, ustępów, rynszto ów, śmietników, lub pokojów • 
: !SI pn.y chorobach zakaźnych. Sposób użycia prosty, : 
: ~ skutek nat1Jchmiasto1łJy - dlatego środki po- : • = wyższe w każdym domu powinny być w użyciu. • i =- Wysyłka franco pocztą, za uadesłaniem rs. 3.50~. i 
• (6-4) • .............................................. 

-------------------------------------------------. 

~Nowy Skład Mebli:: 
i Gaf~~wit~Gn urząuz~ń mi~~ltani~wJG~ 

został otwarty pn.y Biurze Ogłoszeń Ungra, Marszałkowska X~ 100 
(wprost kolei), wejście od Alei Jerozolimskiej Xg 84, 1·sze pi~tro 

(gdzie cukiernia Zawistowskiego). 

(WBO. 4505) (6-5) • . --~~~~~----------------------------~--~--- . 
C'd 
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GWABANCYJA ZVPEŁNA. 

Łódzka 7 -klasowa 
Szkoła Handlowa 

założona przez Zgromadzenie kupców m. Łodzi. 
Egzcunina wstępne do szkoły trwać będą od 3 (lIS) do 11 (23) 

września włącznie. 
Ogłoszenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) tegoż miesiąca. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na lIS (27) w1·ześnia r. b. 
W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza \V 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

" I 
" II 
" III w odpowiedniej ilości równoległych oddziałów, stosownie 

do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak przygoto­
wani, jak do odpowiednich klas szkół realnych rządowycb, których progra­
mów należy się trzymać. 

Prośby należy podawać na Imię Dyrektora Szkoły do d. 30 Sier­
pnia (11 W1·ześnia), Łódź, Dielna)& 41 i do każdej prośby dołączyć: 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo pochodzeuia, c) świad ectwo lekarskie 
o szczepieniu ospy i o stanie ogólnym zdrowia - jakoteż kopije prywatne 
tychże dokumentów na zwyczajnym papierze. 

mankiety na podanie do Dyraktora (użycie ich uie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wydają w IIzkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczei 60 rub. w pozostałych 100 rub. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk szkoly, km'zystają 
z praw p1·zysługujących wyclwwańcotu szkół realnych ,·ządo­
wych - tak pod względem powinności wojskowej, jak i pod względem 
wstępowania do wyższych zakładów naukowych. 

Oprócz tego, dostępują tytułu osobistego obywatela honorowego; koń­
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. (3-3) 

PrQgranty Szkoty otrzymywać można od 8 (20) sierpnia w Zarzą­
dzie szkoły codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt od 10-12 rano. 

Fabryka Rowerów 
nTKI WBITE lLIYIU 

Bracia Lange w Łodzi 
ulica Św. Andrzeja M 2:. 

CD 
Wykończenie eleganckie, matm·yjał najlepszy, przy zasto­

sowaniu najnowszych ulepszeń, 

Rowery, Tandemy i Maszyny wielosiedzeniowe. Re­
prezentant, na Piotrków: A. LUFT (dom W-go Stron-

!!!!!!I!". ceny możliwie nizkie. -.!!III czyllskiego). (6-4) -
Redaktor wydawca ~Iirosław Dobrzallski. 

1I.03BO.l!eHO UeH3ypOlO. 
----=-------~~------~~ IIeqaTaHo B'b IIeTpoKoBcKoil: ry<lepHcltoil: TKnorpalilill. 
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Urodziła si~ dobrą i łagodną, a walka życiowa 
zrobiła ją wytrwałą i dumną... dawniej miała serce 
czule i tkliwe, a obecnie z tej dobrej skłonności pozo­
stało jej serce wyschłe od palącego podmuchu rozcza­
rowań i przykrości w życiu. 

Jest tyle dzieci, które rodzą się w dostatkach 
i których całe życie jest jednem pasmem szcz~ścia, gdy 
drugie przychodzą na świat tylko dlatego, aby zależeć 
od kaprysów loso. 

Z nadejściem wiecwl'u Jakób otworzył duże 

drzwi i salony zajaśniały tysiącem świateł od świec 
i kandelabrów. 

Panna Odetta w czarnej, aksamitnej sukni prze­
chadzała si~ po salonach, to wydając rozkazy, to 
poprawiając fałdy portyjer, lub kwiaty wypadające 
z flakonu. 

Pełna gracy i i dystynkcyi przyjmowała swych 
gości, darząc młodych pieszczotą, a starszych pochle­
bnemi komplementami. 

Była dziesiąta godzina, gdy panna Aglae, na 
znak dany przez swą panią, otrzymała rozkaz prosze­
nia do salonu Aliny; panna Odetta zajęła miejsce obok 
mężczyzny o poważnym nastroju, który niecierpliwie 
spoglądał na drzwi. 

Po chwili Jakób zaanonsował: "Panna Alina de 
Preaumont" . 

Mężczyzna, rozmawiający z panną Odettą, pod­
Diósł się, mierząc wzrokiem wchodzącą. Zbladł, a na­
stflpni e usiadł znowo na miejscu, doznawszy jakby za­
wrotu głowy. 
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Alina blada, z bijącem sercem patrzyła na zbliża­
jącego się; utkwiła weń swe duże oczy i jakby chciała 
jaknajtrwalej zatrzymać jego obraz w głębi swej 
duszy. 

- Ach, Alino! jakże jestem szczęśliwy, że cię 

widzę· 

Lekki uśmiech politowania i pogardy zaigrał na 
ustach eleganckiej pani N oirel; śmieszuem jej się wy­
dawało, aby brat jej mógł kochać Alinę, wprawdzie 
delikatną i dystyngowaną, lecz dumną i pozbawioną 
rzeczywistej urody, a szczególniej majątku. 

- Pozostawiam was samych - rzekła - korzy­
stajcie z wieczoru; wszystko przeminie, nastanie pora­
nek, a z nim mija to, co nam jest miłe. 

Nie mówiąc słowa do siebie, patrzyli za oddala­
jącą się. Gdy weszła do wielkiej sali, Andrzej odezwał 
się do Aliny: 

- Ona wie o wszystkiem; powierzyłem jej wczo­
raj naszą tajemnicę. 

Źleś pan zrobił! 
- Dlaczego? 
- Dlatego, że ona nic nam pomódz nie zechce .... 

przeciwnie! 

- Alino! - zawołał Andrzej z rodzajem wy­
mówki. 

- Ja to czuję; coś mi tu mówi - rzekła Alina, 
kładąc rękę na sercu ... -Andrzeju, czas nagli: ciotka 
chciała mi~ wydać za człowieka, który na szcz~ście 
był joż zaręczonym; lecz wetuje to sobie w święta 

Narzeczona. 9 
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Bożego Narodzenia, gdyż ma mi pl'zedstawić przyszłe­
go mego męża, pana de Beaucaire; Andl'zeju, ja boj~ 
się czegoś; czy nie mógłbyś uprosić swego ojca, aby 
poprosił ciotk~ o moją ręk~. Ona chce tylko jednego: 
pozbyć się mnie jaknajprędzej. Czyż nie pora jui na to, 
czyi nie dosyć c:lekałam i cierpiałam. 

- Pomówię ° tern z Tel'esą-szepnął, odwraca­
jąc głow~, aby uniknąć błagalnego wZl'oku Aliny. 

PORłyszawszy to, zbuntowała si~ jej duma i wrócił 
gniew, oddawna hamowany; więc wybnchła jak ogień: 

- Wiecznie ta 'feresa! nic bez Teresy!-zawoła­
la, trzęsąc si~ cała:-więc ja już nic nie znaczę dla cie­
bie? ... ach, jakimi tchórzem jesteś, Andrzeju! 

- Alino!... 
Podbiegł ku niej i chwycił ją za rękę tak bla· 

dy i wzruszony, że Alinie żar się go zrobiło. 
- Bo czyż--rzekła ochłonąwszy trochę-nie jest 

to tchórzostwo z twej strony liczyć t.ylko na siostrę ... 
PI:zyznam ci się, że wolałabym dzielić z tobą najciężs~ą 
dołę, uiż dobrobyt, który musielibyśmy zawdzięczać 
Teresie. 

Andrzej westchoął, utkwiwszy w bIadem, wyczer­
panem obliczu narzeczonej swe duże, niebieskie oczy. 

- Miej t~ochę cierpliwości, Alino-odezwał si~ 
po 'chwili-i dla' nas zabłyśnie promień szczęścia, dzień 
połączenia się naszeg(l ... Ale obiecaj mi, że nie zgodzisz 
się na to, aby ciotka wydała cię za mąż. . 

- A czernże ja jestem wobec ciotki?-odpowie­
'działa .ż goryczą Alina, - lekką- słoin~ą, k.tórą - wiatr 
miota na różne- strony. . . '. - - . -. . 
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Obecnie wszystko już się skończyło; upadła zu­
pełnie na uuchu. Zamiast walczyć, teraz opuściła tylko 
głowę j poddała się cichej rezygnacyi. Dla kogo miała 
walczyć wszystkiemi siłami swego jestestwa? dla kogo 
znosiła sarkazmy, il'oniję i pogardę? .. Dla człowieka, 
który nie umiał ani jej bronić, ani ocenić; dla czło­
wieka, który tylko w osobie swej siostry widział ko-
bietę, godną szacunku i miłości. . 

Wszystko si~ skończyło ... Co ją obecnie zacQęcało 
do życia? .. . Wszystko to, w czem pokładała nadzieję, 
było złudzeniem ... krzak róży, na którym oparła się, 
złamał się, kłując jej ręce. 

Tego samego dnia przedstawiono jej człowieka" 
który starał się pozyskilć jej względy, człowieka za­
cnego i prawego, i ten prosi} ją, aby została wierną 

jego towarzyszką i dobrą matką dla jego córeczki. 
Lecz ona nie mogła prośbie jego zadość uczynić: 

nigdy kłamstwo nie splamiło ust Aliny, nigdy fałsz 
nie zagościł w jej sercu... Mie, ona nie mogła okb­
mać Hugona de Beaucaire, będąc sama okłamaną 
i znieważoną! ... 

Ciotka wydaliłaby ją z domu, wiedz.iała o tern 
dobrze; ale cóż ją to teraz mogło obchodzić?... Szłaby 
przed siebie d9póty, aż nareszcie wyczerpana zaBn~ła­
by, ale joż snem wiecznym. 

Rzecz dziwna~ że nie pQmyślała ani razu, aby 
oprzeć si~ losowi, który był jej przeznaczony; znosiła 
cierpIiw.ie wszelkie ,prze.ciwno.ęcił skar~ąc. się tylko 
prze~ Bogiem .i płac~ąc 'p.rzed portretelll s~ego . ojca . . 

. -:-: Przęciei jest ~jele bardziej \1ies.zc~ęśliwych 
odernnie-powtarzała sobie w duchu. 
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